
tanna to bardzo fajny pomysł, 
ale byłem tu ostatnio trzykrot-
nie i zawsze trafiałem na „prze-
rwę techniczną“ - dodaje radny.

- Nie lepiej zo-
stać w samorzą-
dzie? Rok temu 
kandydował Pan 
do Rady Miasta, 
zaraz odezwą się 

- Z pozycji parla-
mentarzysty bę-
dzie łatwiej zrobić 
coś dobrego dla 
Gliwic, na przy-
kład „naprawić“ 
słynną fontannę?
- To nie jest rola parlamenta-
rzysty, to typowe zadanie dla 
władz samorządowych. Tutaj 
co najwyżej poseł czy radny 
może zapytać pana prezydenta 
dlaczego ta fontanna nie działa 
tak jak powinna, i kto ponosi 
za to odpowiedzialność - powie-
dział Marek Widuch, gliwicki 
radny SLD, kandydat na posła 
w październikowych wyborach. 
- Jeśli kolejne przeróbki wiążą 
się z dodatkowymi kosztami, 
to trzeba zadać pytanie, kto za 
to wszystko zapłaci. Sama fon-

GOŚĆ DNIA: MAREK WIDUCH, RADNY RADY MIEJSKIEJ W GLIWICACH, PRZEWODNICZĄCY GLIWICKIEGO SLD

„Wystartowanie w wyborach 
parlamentarnych jest moim 
obowiązkiem”

głosy, że jeszcze 
nic tu nie zrobili 
a już chcą do 
Warszawy...
- Gdyby tak się złożyło, że wy-
borcy chcieliby, żebym praco-
wał w Warszawie, w parlamen-
cie, na moje miejsce (w Radzie 
Miejskiej-przyp. red.) wchodzi 
koleżanka partyjna. Ciągłość 
zastanie zachowana...

Rozmawiał Marcin Król

Cały wywiad telewizyjny 
dostępny jest na 
www.24gliwice.tv


